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Wspomnienia.
Gawiński Jan —  wydanie jego Sift, 

la nek 1668 -

NO W O SCI w a r s z a w s k i e .

L is ty  z W iednia donoszą: iż N . Cesarz 

i Król, miał  tam  dnia i.  M arca p r z y ty ć  , a za­

bawiwszy dni kilka , m a  się udać w  dalszą po­

dróż do swego, k ra ju  * ,i Warszawę s w o ją  by ­

tnośc ią  uszczęśliwić. —•- S podziew ać się w ięc  

m o ż n a ,  iż w  pierwszej połowie M a r c a ,  w i ­

dzieć będziemy w naszej s to l icy , Najłaskawsze­

go naszego M onarchę .

Lubo  trzeci,  bal w Resursie Kupieckim 

dopiero m ia ł  być danym  na S. Jó z e f ,  jednak 

na powszechne żądanie jutro  danym będzie.. .

W ysz ło  urządzenie Policyjne,  aby wszy­

stkie K are ty  , Kocze , a n a w e t  Dorożki m iały  

La ta rn ie  i odtąd wieczorami n ik t  bez o ś w ie ­

conej L a ta rn i  n a  ulicy pokazać się n ie  może.

W czataj w Potoku na balu tyle znaj­

dowało się gośc i ,  iż niemieł i  się już gdzie po­

mieścić. Gospodarz tego miejsca zaleca się 

przez porządne u trzym anie  lokalu , dobroć 

t ru n k ó w  , i rychła usługę.

NO W O ŚCI Z A G R A N IC Z N E .

z P a ryża  itj- Lutego.

Burżliwe by ły  posiedzenia Jzby Depu­

to w a n y c h  dnia io .  i i s .  b. m. Powodem 

do tak żywych s p o ró w  była pe tycja  Pu łkow ni­

ka sztabu głównego, nazwiskiem J u l e  s A  1 i x 

ó cofnienie ustaw zawieszających wolność d iu ­

ku  i wolność osobistą we Francji-  Deputowa­

ny R o b  i n  S e e  v o  l a ,  pierwszy głos po­

dniósł za petycją  , w k tó rym  starał się wytknąć 

nieszczęsne skutki rzeczonych, ustaw i naduży­

cia jakich sta ły się. źródłem. W o b ro n ie  tych 

uadużyc iów , stanął D ep u to w a n y  prawej stro- 

n y  R  e v e i 11 e r  e, Usiłował on , pomimo ty ­

lu osób uwięzionych,  przekonać J z b ę , i z R z ą d  

nie użytkował dotąd z prawa wolność osobistą 

zawieszającego; co zaś do wolndsci d r u k u , 

rzekł:  iż dostatecznie jes t  zaręczona,  kiedy 

wolność ro z p ra w  se jmow ych, żadnein  p ra w e m  

ogianiczoną nie j e s t / 1 Co w ięcej ,  dodat. nie 

tylko istnieje wolność ,  ale n a w e t  sw a w o la  

druku ( " l i c e n c e , )  kiedy z mównicy powa­

żono się nazwać w tej Jzbie sz lachetnym i bo- 

ha tyrsk im  N aród  bun towniczy,i  gdy nojzaszczy* 

tn ie jszem  Jm ien iem  , ośmielono się uczcić k o ­

kardę w y g n a n ą . . . "
Z abra ł  po n im  glos mówca lewej s t ro ­

ny  C hauvelin  : „P ow iedziano  przedem ną —  

rzekt — że wolność m ów nicy  jest dostatecznem 

zaręczeniem wolności druku , i że ją zastąpić 

potrafi. Któż z w as  nie  wie , M c iP a n o w ie ,  

że jedna nieodłączną jest od drugiej  ; ze obie-  

d w ie  nawzajem wspierać się powinny , i ze



R z ą d y  , k tó re  ra z  z n i s z c z y ły  w o lność  d r u k u ,  

jeżel i  c ie rp ią  w o l n o ś ć  m ó w n i c y ,  ip  z a p e w n e  

c ze k a ją  tylko c h w i l i ,  a że b y  i tę  p r z y t łu m ić ? . ..

, , N ie  p rz e z  zapa ł z b y te c z n y  n a z w a ł e m  

H i s z p a n ó w ,  b o h a t e r s k i m  N a r o d e m .  T a k  j e s t  

p o w t a r z a m ,  boba  ty  rS k im je s t  ten  N a ró d  , co 

s ię  w ę z łe m  n ie r o z e r w a n y m  p o łą czy ł  z K ró lem  

i xvspó!nie z xiim p r a w ą 'w o l n o ś ć  z a p e w n i ł  so- 

b ie l  P o c h w a ły  p o d o b n e  , dz iś  szczegó ln ie j  d o ­

zw o lone  być  n a m  p o w i n n y , ,  k ie d y  . 'w id z ie m y  

j a k  wąłpliwCm , j a k  c i e m n e m  i; zatr .w ażającem 

je s t  p o s tęp o w a n ie  R zą d u  n a sze g o  , ; w zg lędem  

sz lache tnego  ludu N e a p o l i t a ń s k i e g o ; k iedy  na  

n ie szczęśc ie  a ź  n a z b y t  j e s t  p e w n o  , iź M i n i ­

strów ie doradzal i  r z e c z y w iś c i e  M o n a r s z e  n a ­

szem u . ,  a b y  n ie  p rz e s taw a ł  wspóln ie  z M o c a r ­

s t w a m i  s p rz y m ie rz o n e m i  dz ia łać  , a b y  wspól­

n i e  zn ie i i i i  n a le ż a ł  do p o w o ła n ia  K ró la  w o l­

n eg o  n a ro d u ,  p rz e d  sąd rz ą d ó w  s am o w ła d n y c h ,  

i w spó ln ie  z n i e m i  p o d p is a ł  w y r o k  za jęc ia  

N e a p o l u . . . . . “  O d w ró c i ł  s ię  po te m  m ów ca  do 

M in i s t ró w  i w ezw ał  ich , ,  a b y  sie  -wy t łomSczyli  

z postępow an ia  rządu F r a n c u s k ie g o  w  spra  w i e  

N e ap o lu .  P. fast ju i&r w  i m i e n i u  M i n i s t r ó w ,  

o ś w iad c zy ł :  iż  w e d łu g  zasad  k o n s ty tu c j i ,  p r a ­

wo w y p o w ie d ze n ia  w o jn y ,  z a w i e r a n i a  p o k o ju ,  

p rz y m ie r z a  i w szys tk ie  s to sunk i  h and low e ,  n a ­

leżą w y łą c z n ie  do sam ego  Króla. N i e  m « p rze -  

to p o t rz e b y  t ł o m a c z y ć  się Izbie. S k o ń c z y ło  

sfe  to pos iedzen ie  n a  o d rz u c en iu  podanej  p e ­

ty c j i  ; ale gdy na  Ses j i  nas tępne j  p rzy sz ło  do  

c z y t a n i a  p r o t u k u ł u ,  n ie rze te ln o ść  : S e k r e t a r z a  

xv, o pi s ię  r o z p r a w  o s ta tn ie g o  p o s i e d z e n ia ,  da ­

ła pow ód  do w z n o w ie n ia  t e g o ż  sam ego  p r z e ­

d m io tu .  P i e r w s z y  nidxvii P  B. C o n s t a n t ,  a 

po n im  s ław n y  L a f a y e t t e ,  D o m a g a l i  s ię  oba-  

d w a j ,  a b y  ich i ' c a ł e j  l e w e j - s t r o n y  p ro te s ta -  

c ja  przccixy p o s tęp o w a n iu  R zą d u  w sprawie  N e ­

a p o l u ,  ja k  n a jd o k ła d n ie j  z ap i sa n ą  b y ła  do p r o ­

t o k o ł u ,  a ż e b y  p o to m n o ś ć  w iedzia ła  o ich u- 

s jlowaiiiacły  w tej c h w i l i  , gd y  ich z d an iem  

s ław a  i m o ra ln o ś ć  ca łego  n a ro d u  , w ob l iczu  

E uropy '  p o n iż o n ą  zosta ła .  .

N a s t ę p n i  c z y n i ł  uwagi  P,. L a f a y e t t e  

n ad  t y m  w y r a z e m ,  P o r z ą d ek  t o w a r z y s k i . . . .  . 

k tó r y m  M o c a r s tw a  s p rz y m ie rz o n e  postępowa­

n ie  swoje- u sp raw ied l iw ia ją  i s k o ń cz y ł  te m i  s ło ­

w y : , ,  n ie  p rze s tó jm y  pow ta rz ać  M i n i s t r o m  , że  

l i i e g n ó / i . i i a u i - i i f  ta rgnąć ,  na  .nłfipoiUugJoąć.Ne- 

apoh ta i iczyków  “  Pók i lka  r a z y  p r z e r y w a n o

mowę, Pa i tn  L a f a y e t t e ,  tak d a l e c e ,  iż p r z y m u ­

s z o n y  b y ł '  p r z y p o m n ie ć  P r e z e s o w i  I z b y  , iz  

i o n  k ie d y ś  p re zy d o w ai .  —- P o  wic-lu i n n y c n  

ś m ia ły c h  i w y m o w n y c h  glosach  ze s t r o n y  lewej ,  

p rz e w a ż y ła  l iczbą  s t r o n a  p r a w a ,  i p r o t o k ó ł b e z  

p o p r a w y  p r z y j ę t y m  z osta ł .

I z b a  P a ró w  , u z n a ł a  n i e w i n n y m  P u łk o ­

w n ik a  E a b v ie r  o b w in io n e g o  o w spoin i c t w o  w  

spisku c ze rw cow ym .

S t a w n y  T i s s o t  P ro fe so r  w S zko le  g ł ó ­

w n e j  i i r ó l e w s k e j  ; odda lony  zosta ł  z k a te d ry  za  

p ism o pod ty tu ł e m :  r z u t  oka  na  d z i e j e  R e w o ­

lu c j i  F r a n c u z k i e j f .  G J

L O T E R I A  L I C Z B O W A .

D z iś  w y c ią g n ię to  h .um era  na s tępu ją ce :  

2 7 . a g .  t S -  73- 87- A  p rze to  bi le t  m a ją c y  N r :

z 5- 27- 7 5  w y g r a ł y  F o lw a rk  Z A C I S Z E .
'• \  ;  . -

T .  N.  D z iś  n a  B en e f i s  JP ,  B o g u s ł a r y  

sk iego  d an a  będzie  t r a jed ja  R a d a t n i s t , i K o m e -  

d ja  B u r m i s t r z  o b e r ż y s ta  ; Ju t ro  po t rzec i  raz  

O p e ra  IFestalka;  w N ie d z i e lę ,  Z a p u s tn e  co k to  

lubi-  ■ '  "

P ,  M, D z iś  z im n a  i c .  stopni..


